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Odnoszenie do domu 20 


+GłosPolski* łącznie z „Ńurierem Wiecz. 
wraz z odnoszeniem 4.80 


Łód 


„ Kraju 4.00 $ 
» zagran. 7.00 $ 
groszy miesięczniejf 


Realizowanie planu Dawesa. 


DALSZA EWAKUACJA RUHRY 
PARYŻ, 31 sierpnia. (PAT). — 


Ministerstwa spraw zagranicz- 
nych przesłało gen. Degoutte in- 
strukcję w sprawie przygotowa- 


nia ewakuacji w strefie Dortmund 
Hoerda, oraz okupowanych w 
dniu 11 stycznia 1923 r. obszarów 
położonych poza zagłębiem 
Ruhry. 


O DOSTAWĘ WĘGLA, 


BERLIN, 31 sierpnia. (PAT). — 

olfi, Na dzisiejszem posiedzeniu 
przedstawicieli MICUM i komisji 
sześciu postanowiono, że dosta- 
wy węgla w okresie przejściowym 
i przewidzianym w konferen. lon- 
dyńskiej odbywać się będą we- 
diug cen, które ustali rząd Rze- 
szy f komisja odszkodowań. Da|- 
sze rokowania z MICUM ndbędą 


sie we wtorek. 


ANGLJA REALIZUJE UCHWA- 
ŁY LONDYŃSKIE. 

LONDYN, 31 sierpnia. (PAT). 
Urząd skarbowy ogłasza rozpo- 
rządzenie o podwyższeniu z 
driem 9 września 5 procent na 26 
procent opłat celnych od towa- 
rów niemieckich, importowanych 


Cena 15 groszy. 


Redakcja i Administracja 
Łódź, Piotrkowska nr. 106. / 


t 
złotych miesięczn, i 5 | ops 


kPoniedziałek, 1 września 1924 r. 


Nekrologi 
Nadesłane po tekście 
Zwyczajne 
Redakcji nr. 19-71, [0 
tr. 199, Nocny — 799, IQ 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Prenumerata miesięczn. w Łodzi 3.00 złotej$ 


wy Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy w 
i strona i w tekście 20 groszy strona 5 szpal 
15 


s. 3 w y 


15 
5 


strona 10 szpit. 


Ogłoszeniazaręczynowe i zaślubinowe 4 złote. ©84 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczanesą o50 procent 
zaś firm zagranicznych o 100 procent 


drożej : 


STANISŁAW GRABSKI KORY- 
GUJE KONSTYTUCJĘ, 


P. Stanisźaw Grabski w Iwowskiem 
„Słowie Polskiem” spowiada się, jakby 
to on „poprawił* naszą konstytucję. 
Nie wystarcza mu sejm | senat, dodaje 
więc jeszcze radę stanu, złożoną z 10 
członków, mianowanych przez prezy- 
denta Rzpiitej i z 5-ciu, których sobie 
tamci dobiorą. Ta rada stanu ma być 
mianowana na 10 lat — i między ime- 
mi ma iej przysługiwać prawo dawania 
dymisłfi rządowi wtedy, gdy ona i pre- 


REFORMĄ RADY LIGI 
NARODÓW, 


Parmoor ma przedstawić zgroma- 
dzeniu ligi wniosek o przekształ- 
cenie rady ligi w sensie jej rozsze 
rzenia i demokratyzacji. Liczba 
członków rady ligi ma być powię- 
kszona z 10 do 16, przyczem dwa 


de Anglji. Rząd niemiecki zwra- |zydent uznają to za stosowne! stałe miejsca mają być pozosta- 
cać będzie eksporterom równo. | Takie to rady stan, skierowane prze- wione dla Niemiec i Rosji, Wy- 
SREP b ch zę]. | dwko demokracii i parłamentaryzmo- bory będa się odbywały w inny 

sc pobranych przez angiel- | w, płodzi ten narwaniec endecki, [sposób niż dotychczas. Podsta- 


skie władze celne sum za importo 
wane po tym terminie towary. —= 
Takie spłaty oparte są na zasa- 
dzie aneksu IV trzeciego artyku- 
łu protokułu końcowego konfe- 
tencji londyńskiej i stanowią 
część należnej od Niemiec na za- 
sadzie raportu rzeczoznawców ro 
cznej raty. 


Odpowiedzialność za wybuch wojny. 
PARYŻ, 31 sierpnia. (Pat). Mi-|wy w traktacie wersalskim. 


nisterstwo spraw zagranicznych o- 
glasza 
Rząd francuski 


iąd w drodze urzędowej 


następujący komunikat:|mówi dalej komunikat, 
mie otrzymał do-|przed 10 laty Niemcy zaatakowa- 
żadnej, 


Opinja publiczna calego świata. 
wie, że 


ły brutalnie bohaterski kraj, któ. | 


wiadomości o oświadczeniu kan-|rego neutralność winny były sza- 


cierza Marksa w sprawie 


odpo- 
wiedzialności za wybuch 


wojny. 


nować, 
Francja wycofaniem z własnej, 


Oczywiście, p. Stanisław Grabski wą wyborów będzie zasada racjo 
praguąłby także „jeszcze przed zmianą nalnego i międzykontynentalnego 
konstytucji" popsuć do reszty ordyna- przedstawicielstwa. 
cię wyborczą. Domaga się więc zmniej. 
szenia liczby posłów i — raprowadze» 
nia okręgów trzy I dwu - mandato- 
wych. 


ZGON PROFESORA SMOLKI. 


KRAKÓW, 30 sierpnia. W Nie- Centralne biuro studentów rosyj- 
poszycach na Polesiu zmarł w 70 skich (Prolestutrjo), zaproszonych 
roku życia Stanisław Smolka, by- | przez międzynarodową konferen- 
ty profesor historji polskiej na uni- cję studentów na zjazd w Warsza- 
wersyłecie Jagiellońskim, były wie, odmówiło swego przybycia, 
rektor i sekretarz akademii umie- motywując odmowę sprzecznością 
jetności,. Ostetnio był profescrer: |statutu konfederacji z zasadniczy- 
uniwersytetu lubelskiego. mi ich postulałami oraz niesłusz- 
ną zasadą równego przedstawi- 
cielstwa wszystkich państw na 
konferencji.  Iiczba 
„Prolestutrii” 
[głosi komunikat, 


WYRORY DODATKOWE DO 
SENATU FRANCUSKIEGO, 
GARDE, 31 sierpnia. (PAT). — 


znacznie 


zorganizowanych, | wieckiej 
prze- | komunistycznych stanowi tytuł do 


Sesja ligi narodów, 


DELEGACI ZJEŻDŻAJĄ SIĘ. 
KOWNO, 31 sieronia. (AW). — 


GENEWA, 31 sierpnia. — Lord | Jako delegat litewski na konf2- 


rencje w Genewie wyjedzie mini- 
ster spraw zagranicznych, prezes 
sejmowej komisji dla spraw zagra 
nicznych Cielenst i dyrektor de- 
partamentu politycznego M. S. Z. 
Szuman. 


GENEWA, 31 sierpn'a. (PATI 
Dzisiaj rano przybyli delegaci fran 
cuscy: Bouregeois, De Jouvene], 
Maurycy Sarrant i Cassin. 


— 


Studenci rosyjscy bojkotują 
zjazd warszawski, 
MOSKWA, 31 sierpnia. (A.W.).] państwami 


zachodnio - europej- 
skiemi, gdzie liczba studentów 
jest bardzo nieznaczna. Uderza- 
jąca chełpliwość jaką odznaczają 
się zapewnienia biura centralne- 
go o liczbie studentów w Rosji na- 
leży  tłomaczyć  nieporozumie- 
niem odnośnie zrozumienia wyra- 
zu student, bowiem w Rosji stu- 
denci rekrutują się z ludzi, niepo- 
siadających tego cenzusu nauko- 


studentów | wego, co w Europie. W Rosji so- 


wyznawanie przekonań 


Jednakże już obecnie rząd prote-iwoli swego wojska o 10 kilome-i w wyborach dodatkowych do s wyższa liczbę studentów w całej ; wstąpienia do wyższej szkały i 
stuje energicznie przeciwko teziejtrów od granicy dała dowód swej natu na miejsce prezydenta repu- Europie. wobec tego nie może on zaciągnięcia się w szeregi studen- 


niemieckiej, sprzacznej 


z rzeczywistymi faktami, ale 


nietylko | pokojowości. 


Zaprzeczając tym 


z|faktom, znaczy to oddać złą przy- 


formalnem stwierdzeniem tej spralsługę sprawie pokoju. 


—— YMM maranman 


W obronie 8-mio godz.dnia pracy 
BERLIN, 31 sierpnia. (PAT). — | rezolucjami waszyngtońskiemi cc 


Minister pracy Braun spotka się 
w dniu 8 września z ministrami 
pracy Francji i Anglji. Ministro- 
wie ci pragną porozumieć się w 
sprawie stanowiska w związku z 


— o 


do czasu pracy. Udział w konfe- 
rencjach tych weżmie również dy. 
rektor międzynarodowego biura | 


pracy p. Albert Thomas. | 


Kryzys gospodarczy w Gdańsku trwa. 


GDAŃSK, 31 sierpnia. (AW). — 
„Danziger Zeitung” zajmuje się w 
artykule wstępnym gospodarką 
Hnansową senatu. Nawiązując do 
sjirawzdanie senatora Volkma- 
na i bilas« I kwartału, autor 
stwierdza, że sprawozdanie to 
jest tylko potwierdzeniem kata- 
strofy. oraz kryzysu gospodar- 
czego, który datuje się już od sze- 


x- 


regu miesięcy. Co prawda w kwar! 
tale pierwszym udało się jeszcze 
uzyskać przewyżkę dochodów 
nad rozchodami, ale czy uda się 
to i nadal, należy wątpić, tembar- 
dziej, że sam senator Volkman 
stwierdził, że podatki nie zawsze 
tak wpływają. jakby tego należa- 
ls oczekiwać. 


Po zjeździe małej ententy. 


Sprawa odszkodowań 


nie była przedmiotem 


obrad, 


BIAŁOGROÓD, 31 sierpnia. Pat. 


W wywiadzie dziennikarskim o- 
Św iadczył rumuński minister 
ST) >nóranicznych Duca, że na 
o lalniej konferencji małej enten- 
+ ue poruszańo sprawy odszko- | 
0 r | 


mówi! dalej 
sł a huć zł 
ta powinna być zbada- 


"nv 
awa 


p 


ię 


i 


bliki Doumergue'a. wybrany Z0- być reprezentowany przez 
stał radykalny socjalista Meier. [rech członków, jak dzieje się to z 
t 


Szkoła przyśotowawcza 
KoeduXacyjna 


Marji Wesołkówny 


ul, Piotrkowska Nr. 84 


przyjmuje chłopców i dziewczynki od 
lat 7 i gruntownie przysposabia do 
szkół średnich Przy szkole zakład 
freblowski dla dzieci od lat d-ch. 
Zapisy, informacje — od godz. 
9.ej do 5-ej po poł. 785—2 |; 


Skad powstały 
. e s. 

bilizacji w 

MOSKWA, 31 sierpnia. W osta 
tnich czasach z rozkazów rewolu- 
cyjnej rady wojen. S. S, S, R. za- 
szły znaczne zmiany w dyslokacji 
armji czerwonej. Kawalerja ze- 
środkowaną jest na północ od 
Charkowa i w okolicach Briań- 
ska. Znaczne masy piechoty zo- 
stały  przetranslokowane ze 
wschodu ku granicom zachodnim 


1 
| 
à 


y NOWGOTWORZONY x 
y MAGAZYN MOD 


| ALINA” 


X222 


Donosza z Pekinu, iż 


x 


_ 


j a| dniem ujawniają się 
ul. Piotrkowska 84 m. Il. A, ksze rozmiary klęski 
ńjktóra dorównywa zeszłorocznemu 


22% 


trzęsieniu ziemi w Japonii. 


Nzinowsze modele. 2 
BARAA ETRA 
Dr med. 


A. Wołyński 


bliki chińskiej utworzony został 


| MADRYT. 


| 


i Rosji sowieckiej, przeważnie ku ' 
PARZE ZE NZ EEE” 


Katastrofalna powódź w Chinach. 
MOSKWA, 31 sierpnia. (A.W.). komitet pomocy, 


z każdym |sła sowieckiego w Fekinie 
coraz wię- ; chana 
powodzi, | dniczącym. Nędza ludności pozba- 


Pod|sci dochodzi 


protektoratem prezydenta repu- miarów. 


i 


czte-, tów. 


p > 


ogłoski o mo- 
olszewji. 


granicy polskiej i rumuńskiej, — 
Urzędowo translokacje te są tło- 
maczone koniecznością przesunię 
cia wojsk dla oczekiwanych ma- 
newrów jesiennych w okolicach 
Smoleńska a także koniecznością 
przeniesienia wojsk z miejscowo- 
ści Ukrainy, dotkniętych głodem, 
do innych miejscowości, gdzie 
aprowizacja byłaby łatwiejszą. 


który obrał po- 
i Kara- 
honorowym wiceprzewo- 


wionej dachu nad głowa i żywno- 
do kolosalnych roz- 


0—— 


Walki w Marokko. 


31 sierpnia. (Pat). trudności komunikacyjnych brak 
na na dwuch konferencjach, z sy nią azja dy nafazie szczegółowych wiadomo- 
których jedną poświęcona byłaby "AE pod Ellau arol „rozegrała | ści. 
kwesfji podziału odszkodowań, 0» powrócił. się dziś wielka bitwa. Z powodu| 
trzymanych od Niemiec, druga zaś RTECS e TEPEE 


uregulowaniu długów. 
Minister Marinkowicz w towa-! 
rzystwie ministra Duca odjechali 


minister. w piątek wieczorem do Genewy. 


0——— 


Profesor | 


G BAUMGARTEN 


wznowił lekcje gry skrzypcowej | 
SKwerowa 6. 03-3 


TEATR MIEJSKI Cegielniana 56. 


DZIS, o godz. 9 w. 


»= Pierwszy występ 


słynnego rosyjskiego 
teatru artystycznego 


Dr. Schacht u Mussoliniego, Lekarz-dentysta 
RZYM. I sierpnia. (Tel. wł] —] Schacht będzie jeszcze miał koi- LEWITA-STOCK| 
Prezes banku Rzeszy, dr, Schacht jierencję z dyrektorem Banca Ha- zk 
przyjechal tu z Berliaia j by! przył ans, oraz z ministrem finansów. powróciła tuszki, Rosyjska zabawka, 


jęty przez Mussoliniego,  Dr.! Donosi o tem agencja Stefani. 


Piotrkowska 83. 8-3lswego wezwał ksái, 


-Ptak Niebieski- 


|pod dyr, J. Jużnego w programie m. in. Buriacy, Katarynka, Czas- 
Marzenia kinia. Pieśń błazna, Dobosza 


Kasa czynna od g. 11-2 i nd 5-8 m.) 


2 


ma 


1. TX. — GŁOS POLSKI — 1924. 


STCHORZY LI... 


Decydujące głosowamie Reich- 
słagu przyniosło zwycięstwo rzą= 
dowi kanclerza Marxa. 

Głosowanie to zadecydowało o 
przyjęciu planu Davesa. Uchwa- 
lono bowiem ustawę o przekszłał 
ceniu zarządu i eksploatacji kolei 
żelaznych, które w myśl powyż- 
szego planu mają stanowić głów- 
ny zastaw reparacyjny, Ustawa ta 
jest sprzeczną z konstytucją Rze- 
szy niemieckiej, gdyż na dłuższy 
przeciąg czasu odbiera'*koleje z 
rąk państwa i oddaje je pod za- 
rząd it kontrolę kapitału zagrani- 
cznego. Jako sprzeczną z konsty- 
iucją, ustawa kolejowa musiała 
być uchwalona kwalifikowaną 
większością dwuch trzecich gło- 
sów! Bez tej ustawy nie mogło 
być mowy o wprowadzeniu w ży- 
cie planu Davesa. 

Zrozumiałe więc, dlaczego roz. 
prawy nad tą ustawą wywołały 
lakie podniecenie umysłów. Po- 
siedzenia Reichstagu odbywały 
się w niezwykle gorącej atmosfe- 


rze. Rząd Marxa spotkał się z 
śwaHowną opozycja ze strony 
skrelnej prawicy i skrajnej lewi- 


cy. Nacjonaliści i komuniści ostre 
zaalakowali kanclerza. Przywód. 
ca nacjonalistów Hergt zapowie- 
dział, że jego stronnictwo nie da 
rządowi żądanej ustawy. Tem sa- 
mem zostałaby oma odrzucona, 
gdyż bez nacjonalistów niema 
kwalifikowanej większości dwuch 
trzecich głosów. Rozumie się sa- 
10 przez się, że nieprzejednani 
nacjonaliści z pod znaku Hittlera 
i Ludendorffa (nacjonel-socjaliśc:) 
i niemniej nieprzejednani komuni 
ści nie chcieli nawet słyszeć o ja- 
kiemkolwiek porozumieniu. Dla- 
tego to stanowisko nacjonalistów 
miało zadecydować o losach u- 
kładu londyńskiego Deutschna- 
tionale Partei znalazła się w po- 
siadaniu klucza do sytuacji poli- 
tycznej Niemiec. 

A sytuacja ta stała się niezwv- 


kie poważną. W razie odrzucenia 


planu Davesa ententa zastosowa- ! 


laby nowe represje względem Nie 
miec, Okupacja nie zostałaby 
zniesioną i Niemcy byłyby w dal- 
szym ciągu pozbawione zagłębia 
Ruhry. Naraziłoby to gospodarkę 
niemiecką na _ niepowetowane 
siraty i, być może, zmusiłoby 
rząd niemiecki do nowej fali in- 
fiacfi. 

Roaumiejąc grozę sytuacji kan- 
clerz Marx postanowił chwycić 
się najbardziej energicznych środ- 
ków, aby zmusić nacjonalistów 
do zmiany stanowiska i skłonić 
ich do przyjęcia ustawy  kolejo- 
wej. Nailepszym środkiem bylo- 


|by oczywiście ostrzeżenie, że na 
wypadek odrzucenia przez Reich- 
stag powyższej ustawy, zostanie 
on rozwiązany i naród niemiecki 
|w nowem głosowaniu zadecyduje 
lo losach planu Davesa, Było rze- 
czą więcej niż pewna, że nacjona- 
liści poniosą klęskę w wyborach, 
Swoje nadspodziewane zwycię- 
stwo podczas głosowania w dniu 
4 maja zawdzięczają niemieccy 
nacjonaliści francuskiej reakcji, 
której głowa, p. Poincare, prowa- 
dził prowokującą niemców polity 
kę i tem samem rzucał ich w ob- 
jęcia nacjonalizmu, Dziś, po upad 
ku rządu prawicowego we Fran- 
cji, nastąpiła w jej stosunku 
Niemiec decydująca zmiana. Her- 
riot jest zwolennikiem poroz- 
mienia z Niemcami, -W przeciw- 
stawieniu do Poincarego Herriot 


poddał się wpływowi Mac Donal- | 


dci 


Kr. 940 


PO URLOPIE... 


Ach, co to za oryginalna mena- ko cukiernia giełdowa, przechodzą 
żerja i mówią, że Łódź jej wogóle |ca zresztą w swoim czasie różne 


Motto: OQzemże jest życie — drogą 
trudu, znoju, 
Czemże jest urlop — Jedną chwilką 
jasną. 


Nadszedł upragniony dzień ur- 
lopu. Z radością niewysłowioną 
opuszczałam mury miasta, by jak 
ptak wolny, bez troski pobijać w 
przestworzach. Radość moja tem 
Jłatwiej można zrozumieć, że wy- 
|jeżdżałam z Łodzi z „całą mie- 
sięczną pemsją w kieszeni i nie- 
wymówioną posadą. Powitałam 
lato w gasnącej jego krasie, gdyż 
narodzin jego, niestety, nie widzia- 
łam. Oczy moje to pieściły szafi- 
rową toń nieba, to ptzenosiły się 
|na bezkreśne pola i łany, I wtedy 
zrozumiałam, że i w mieszczance 
może się obudzić uśpiona miłość 
do piękna przyrody... 

Płynęły dni słoneczne, ciepłe 


da i podczas konierencji londyń- | wieczory jednak budziły już przed 
skiej wykazał tyle.dobrej woli, że smak jesieni. Codziennie z rado- 
wprawił w zdumienie uczestni- ścią witałam słońce, ze smutkiem 
ków konferencji. Nie naraził tem jie żeśgnając. Trapiła mnie świado- 
w najmniejszym stopniu powagi mość, że czas płynie i zbliża się 
ani interesów Francji i dowiódł, |nieubłagany dzień powrotu. 

że potrafi ich bronić napewno niej „Dwudziestego” kończył się mój 


mie posiada! „Szukaj a 
dziesz!* — głosi przysłowie. Sta- 
nęłam w wiorstowym ogonie, cier- 
pliwie czekając kolejki. Reszta pu 
hliczności mniej karnie się zacho- 
wywała, lecz skutek był ten sam 
— znalazłam się na osławionych 
brukach łódzkich, Jako rdzenna 
łodzianka i osoba czująca senty- 
ment dla swego rodzinnego mia- 
sta, postanowiłam niezwłocznie 
nawiązać zerwany z niem kon- 
takt. Nie napotkało to na zbyt 
wiele trudności, wystarczyło bo- 
wiem wyjść na Piotrkowską w róż 
nych jej odcinkach-i o różnej po- 
rze dnia, A zatem Plac Wolności, 
ul. prez, Narutowicza — giełda 
(już podrbno niemodna) i sucho- 
tniczy hamdel według jednych 
przeżywający okres majcięższego 
kryzysu, według innych wstępują- 
cy w okres rekonwalescencji, 

jest w liczbie i przypadkach i prze 
chodzi z ust do ust, mimo to jed- 
nak niejednokrotnie „łodzer- 
mensz*, wymawiając to słowo, ma 
mniej posępny wyraz twarzy, jak- 


gorzej niż Poincare. Tem się ob- urlop. Symboliczna „20-stka" tyl-|by krył jakąś tajemnicę; a może 
jaśnia niezwykły sukces Herriota ko majaczyła w mym umyśle, póź- 
po jego powrocie do Paryża. gdy | niej kontury jej stawały się wyraź| będący zwiastunem jesiennego se- 


parlament francuski 


ogromną | niejsze, aż wreszcie pewnego dnia 


większością zaaprobował polity- | stanęła przedemną w całej swej 


kę Herriota i postanowił rozla- | okazałości 


katować jego mowę we 
kich gminach republik: 
W ten sposób upadek nacjona- 
lizmu francuskiego jak grom z ja- 
snego nieba uderzył w nacjonali- 
stów niemieckich, Dziś nie maja 
oni tego świetnego argumentu a- 
gitacyjnego, którym zwerbowali 
miljony wybrrców podczas gło- 


wszyst- 


sowania dnia 4 maja. Dziś wybory ! 


musiałyby przynieść zwycięstwo 
i niemieckiej demokracji. Rozumiał 


to kanclerz Marx i postanowił za- | 


igrozić nacjonalistom  perspektv- 
;wą nowych wyborów. Zwrócił się 
do prezydenta Rzeszy i uzyskał 
| jego zgodę na rozwiązanie Reich- 
stagu na wypadek, śdyby ustawa 
kolejowa nie uzyskała koniecznej 
| większości. 
| Pomimo to nacjonaliści trwali 
w swym bezmyślnym uporze. — 
| Mieli widać nadzieję, że rzad nie 
zdobędzie się na ten radykalny 
i krok i nie uczyni tego skoku w 
| niepewną przestrzeń, jakim było- 
by rozpisanie nowych wyborów. 
| Omylili się jednak. Kanclerz 
| wytrwał na swem stanowisku. Na 
|decydującem piątkowem posiedze 
niu zjawił się na trybunie, trzy- 
mając w ręku dekret prezydenta 
Eberta o rozwiazaniu parlamen- 
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i w formie bez- 
względnej zażądała spełnienia n- 
|bowiązku, Spakowałam manat- 
(„ki í ruszyłam w drogę. Pocóż 
opisywać podróż, która prócz 
smutnych refleksji innych wra- 
żeń nie dostarcza. Myśl moja wów 
czas zajęta była już tylko Łodzią, 
odświeżałam w pamięci jej obraz 
i z ciekawością wypatrując jakich 
kolwiek zmian, któreby zajść mo- 
giy podczas niej nieobecności, 

hukiem i świstem wtoczył się 
pociąg na stację, Na dworcu, za 
kratami na wzór klatki zwierzęcej, 
widnieją liczne tłoczące się posta- 
cie, które nerwowo śledzą tłum 
przyjezdnych, 


lujące zapomocą  całegą szeregu 
„rozumowych* argumentów, Je- 
dnak argumenty tego rodzaju me 
mogą trafić do zagwożdżanych 
mózgów nacjonalistów. Dla nich 
najlepszym argumentem okazał 
się ten marny świstek papieru, 
który dzierżył w ręku kanclerz 
Rzeszy. Ten mały świstek papie- 
ru z podpisem znienawidzonego 
przez nacjonalistów siodlarza Fry 
deryka Eberta zrobił p'orunujące 
wrażenie na opozycji, Jej stalowy 


tu. Po raz osłatni przemówił do |front załamał się, 


SZ. ASZ, 


Slepy stróż. 


Przed wrotami pałacu stał na 
warcie stróż, pilnując, by nikt nie 
przekroczył progu. 

kt mie wiedział napewno, co 
się znajduje w pałacu i czego pil- 
nuie stróż, albowiem nikt dotąd je- 
szcze nie otworzył ciężkich wrót. 
To też krążyło wśród ludu w oko- 
licy wiele legend i opowieści, Nie- 
którzy zapewniali, że znajdują się 
tem ukryte skarby wiecznie niewy 
czerpaneso bogactwa, pochodzące 
go z pewnegp rodzaju pyłu, pokry 
wającego wszystkie pokoje, piwni- 
ce i skrytki pałacu, Gdy ktoś po- 
siada choć jeden taki pyłek, staje 
się właścicielem źródła wieczni 
płynącego i nigdy niewyczerpują 
cego się potoku złota. 

Inni otrzymywali, że nie tajemni 
cze bogactwa sa zawartością pała- 
cu lecz miłość, a stróż pilnuje tam 
żródła tej miłości, Zamieszkuje w 
pałacu piękna kobieta, której z 
warg sączy się eliksir miłości, gdy 
pocałuje ją , objawia mu się ta- 
jemnica miłości, a wieczne jej źró- 
dio nigdy nie wysycha z jego ust, 
i kogokolwiek z kolei ten szczęśli- 
wy dotyka całowanemi przez bo- 
śimkę wargami, ten przekazuje 
tajemnicę swemu następcy. 

Inni znów twierdzili, że nie bo- 
gini miłości obrała sobie pałac na 
siedzibę i nie źródła miłości pilnu- 


je stróż, lecz źródła wiecznej mło- | 


dnści, 


szczęście zanu 
odradza się ku wiecznie trwającej 
młodości, krew krąży mu w żyłach, 
niby pędzona od wiatrów wiosen- 
nych, w kościach odświeża się 
|szpik, skóra na nim już nigdy się 
nie zmatszczy, 


cera nie więdnie, każdą kroplę krwi 


patrzącemi z pod gęstych, krza- 
czastych, rudych brwi, rzucające- 
mi postrach, Spojrzenie, rzucone 
przez stróża, było jakby krzykiem 
podcinającym nogi i El PEA Aoin 
w  człwieku, 


oczy zachowują wieczny blask i który odważył się zbliżyć do tego 


do warg przylega rosa nieustają- 
cej wiosny, 

, Starsi zaś i mędrsi przypuszcza- 
li, że nie bogactwa, ani miłości, ani 
też młodości, i wogóle nieszczę- 
|ścia materjalnego pilnuje stróż, 
| lecz że w pałacu przebywa bóg mą 
| drości, zasiadający tam na tronie 
|w ukryciu, a wielki cudowny 
'mień drogocenny ma osadzony 
czole; na kogokolwiek padnie p 
mień błyszczącego kamienia, temu 
otwierają się oczy i poznaje tajem- 
„nice wszechbytu, otwierają 


"zed nim wrota niebios i ziemi, 


| 


| 


wzroku. Spojrzenie stróża, jak 
rózgą ognistą, odpędzało ludzi gło 
aujących od wrót pałacu, 

Ludzie jednak byli głodni: jedni 
bogactwa, drudzy — miłości, ci — 
młodości, owi — wiedzy. l nie 
przestawali krążyć dokoła murów 
pałacu, wietrząc i szukając szcze- 


ka- | liny, dziurki, otwort, poprzez któ- 
na | re mogliby przedostać się do wnę- 
ro-| trza. Lecz nieme i martwe stały 


śliskie mury wyniosłego gmachu; 
a przy ciężkich jego wrotach stał 


SIĘ | poteżny stróż o strasznem spoj- 


zdrowego rozsądku prawicy, ape- | 


rodzi się jakis delikatny interesik. 


zonu, Może??? Mimo wszystko jed 
nak ruch w tej części ulicy wcale 
się nie zmniejszył. Piotrkowska od 
ul. prez. Narutowicza do Trau- 
| gutta jest nijakiego rodzaju, dopie- 
ro dalej, aż do Głównej (która da- 
leko główną nie jest) w porze spa- 
cerowej jaśnieje wszelkiemi barwa 
mi niby żywy batik. Wszak te róż- 
nobarwne kwiatki to jedyna flora 
naszej prozaicznej Łodzi, W jednej 
chwili pochłonęła mnie ta fala i 
jak dawniej oglądam znane mi aż 
do znudzenia twarze i cukiernie, 
Te ostatnie w zależności od swych 
bywalców dzielą się na specjalne 
kategorię. A więc cukiernia han- 
dlowo-kupiecka, uczęszczana 
przez „poważnych“ i szanujących 


się obywateli, prawie naprzeciw- | nicznej Łodzi, 


Zachwiały się szeregi nieugię- 
| tej- dotychczas niemieckiej partii 
narodowej. Zachwiały się i po- 
jszły w rozsypkę. Nacjonaliści po- 
| dzielili się na trzy grupy. Pierw- 
|sza pod wodzą takiego niezrówna 
| nego szermierza, jak „Grossadmi- 
ral von Tirpitz“ tchórzliwie opu- 


| ściła pole walki i wyszła z sali o- 
| brad. Druga grupa pod komendą 
| pana Hergta złożyła broń i odda- 
| ta głosy za ustawą. Trzecia wre- 
,szcie grupa, nieprzejednanych, w 


'liczbie zaledwie 30 ludzi „mę- 


znaj- |koleje, dalej zaciszna kawiarenka 


—miejsce schadzek zakochanych 
par, tu znowu dawniej modna — 
obecnie zdegradowana wreszcie 
teraźmiejsza sława — punkt zbor- 
ny eleganckiej Łodzi, 


Wszystko co nowe to modne, za 
leży więc jak długo nowem będzie. 
Cukiernie naogół cieszą się ogrom- 
ną frekwencją, nie dziwię się temu 
wcale, wszak to jedyna „kultural- 
na' placówka i podłoże życia to- 
warzyskiego, Nic więc dziwnego, 
że rozwija to zmysł obserwacyjny 
(muskuły szyi, oczu, również i ję- 
zyka), kształci muzykalne ucho, 
lecz najbardziej uderza sztuka ma- 
larska, a właściwie pewna gałąź 
sztuki stosowanej, 

Jakkolwiek jest ona dość młoda, 
czyrńi przerażające postępy i nieza 
wodnie w niedalekiej przyszłości 
łodzianki będą mogły stanąć do 
konkursu na feministycznym 
wszechświatowym kongresie „an- 
tomalarstwa”. 

Naogół skonstatowałam niewie- 
le zmian, podczas mej nieobecn «i 
jedynie w międzyczasie przyleciał 
„Niebieski ptak“, który poruszył 
Łódź z posad, Niezwykła ta „Sinia 
ja ptica”, wędrujac po całym świe- 
cie, zajrzała do Warszawy, zapre- 
zentowała całe bogactwo swego 
artyzmu, Teatr nie zapomniał i o 
Łodzi, która w tym wypadku ħi- 
czem me ustąpiła Warszawie, Za- 
patrzona w obrazy, wsłuchana w 
melodje smętne, bądź tryskające 
życiem dała wyraz swej wdzięcz- 
ności, za te kilka chwil prawdzi- 
wej uczty duchowej. Łódź umie być 
wdzięczną. Krótka, gościna „Nie- 
bieskiego ptaka” nie była tylko a- 
trakcją, obudziła ona w wielu u- 
mysłach uśpioną tęsknotę za włas- 
nym dobrym teatrem (w nowym 
gmachu), a zarazem wzbudziła na- 
dzieję, że ten ptak będzie zwiastu- 
nem lepszego jutra na niwie sce- 
S-ówna. 


żnie” wytrwała na stanowiskm i 
głosowała przeciw. 

Oto jak piorunujące wrażenie 
zrobił na wojowniczych nacjona- 
stach papierowy dekret, podpi- 
sany w ex-cesarskjm pałacu nad 
Szprewą przez robotnika Eberta. 

Jest niezmiernie charakterysty 
czny fakt, który niezbicie wska- 
zuje na to, że pomimo całego 
krzyku i oburzenia niemieckich 
monarchistów panowanie ich 
skończyło się niepowrotnie i że 
republika niemiecka jest mocno 
ugruntowana. R. W. 
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| dzieck: 

pałacu, Piłka wypadła mu z rąk, 
|przestrrryła przez nogi stróża i 
steczy a się ku wrotom. Dziecko, 


nia .stróża, a może nawet spostrze- 


nie przestraszyło się, Albowiem 
im groźniejsze było spojrzenie stró 
ża, tem głośniej i serdeczniej śmia- 
ło się dziecko. Głodni, ustawicz- 
nie pałac 


czelkiwal, co też stróż uczyni 


z drzącemi sercami, 
się strasznej kary za nieostrożne, 
niewinne dziecko. Jakżeż jednak 
byli zdumieni, gdy zauważyli, że 


d 
; 


$ 


| 


rzyć się w niem, ten swemi wielkiemi szaremi oczami, | Pewnego. razu bawiło się małe | ciężyć straszne spojrzenie stróża 
w piłkę niedaleko wrót ji dotrzeć do wnętrza pałacu. Gło- 


dujący znowu oczekiwali z zapar- 
tym tchem na skutku tego czynu. 
Jakżeź jednak byli zdumieni, wi- 


« 


szukając piłki i idąc za jej śladem, | dząc, że i on przemyka się obok 
nie spostrzegło groźnego spojrze- | stróża zupełnie niepostrzeżenie! 


Z bijącemi sercami i promienie- 


gło, nie znało jednak jego mocy i | jącemi oczami spojrzeli po sobie. 


poczem z piersi ich wydarł się po- 
mruk: 
— Stróż jest ślepy, ślepy! 
Wnet zbudziła się we wszyst- 


otaczający, przypatry=| kich odwaga i zaczęli przemykać 
wali się temu i z przerażeniem 2»-| się do pałacu przez ciężkie wro- 
z|ta, I rozeszła się wśród głodneśo 
dzieckiem i oblani zimnym potem, | ludu fama, rozlegająca się tysiąc- 
spodziewali | krotnem echem: 


— Stróż jest ślepy, stróż ślepy! 
Zewsząd płynęły wielkie rzes”« 


| głodnych: takich, co kęs chleba 
| rważają za szczęście, co maja zra- 

nione serca i tęsknią do miłości, 
| co posiwieli bez radości życia, 


dziecko, igrając, przemyka się mię 
dzy nogami stróża, a straszny 
stróż tego nie spostrzega, Jak do- 


„dk ) ; a emil rzezi, 

Barmi bi zagadka ej Nowe pokolenia powstały, sta- 
otw niebios, ziemi, człowieka : re pokładały się do śrobów. I 
CZA 4 ( | przechodziły z pokolenia w poko- 
Każdego poranku śpieszyli hı- | lenie podania o ukrytych skarbach 
| dzie—ci, co szukali bogactwa, | odwiecznego pałacu, o wiecznej 


| owi, którzy tęsknik za miłością, 
ci, co pragnęli miłości, ci, co łaknę 
ki mądrości. I jak psy głodne i 
| spragnione, z wywieszonymi języ- 
kami i wytrzeszczonemi oczami ð- 
krążali mury pałacu i, chodząc 
zdala od jego wrót, węszyli noz- 
drzami dokoła... Widok stróża, sta 
i lacego przed wrotami, odstraszał 
| ich; przed wzrokiem jego odstępo- 
wali i, zdjęci trwogą, mie odważali 
się podchodzić bliżej. 


: 


jego miłości, o niewyczerpanem 
źródle miłości, i o bogu wszech- 


| obejmujacej mądrości. Jak toczący 


i 


Nie przed potężną postacią stró- | rym ludzie chodzik, 
| ża, oni przed silnemi jego rękami, | skarbów był tem słońcem czaro- 


się potok, wytryskuje z łona zie- 
mi, tak nadzieje na zdobycie skar- 
bów pałacu tryskały utsawiczną 
wiarą i wiele, wiele generacji u- 
mierała z nadzieją, że ich potom- 
kowie znajdą wreszcie nieomylna 
drogę. Dzieci wychowywamo w tej 
myśli. Droga do pałacu znajdowa- 
ła sie bowiem na gościńcu, po któ- 
a 


Zdaniem ich znajduje sie w pe- ani też przed ostrym błyszczącym | dziejskiem, opromieniającem dro- 


lacu przedziwne źródło wody 
kryszlałowej czysiości; kto ma 


„dzie uciekali; wzbudzał lęk 


on 


o mieczem, trzymanym w dłoni, lu- | gẹ ich żywota. 


. | . 


klucz do, 


rzenie jego, jest, jak zwykle by- 
stre i skierowane w jednym tylko 
kierunku, Nie widzi on, jak dziec- 
ko przemyka się wśród jego nóg, 
ani jak otwiera żelazne ciężkie 
wrota pałacu, by zdjęte ciekawo- 
ścią, rzucić okiem w ciemnię jego 
wnętrza. 


W ślady dziecka poszedł wnet 
drugi. Nie z tych, co pragnęli bo- 
sactwa, ani co tęsknią za młodo- 
ścia, a już z pewnością nie z dą- 
żących do wiedzy, Był to miydz e- 
niec o wychudłej twarzy, omdle- 
wającem spojrzeniu, którego serce 
w młodocianym już wieku roz- 
, krwawipno; chciał ranę swepe ser- 
|ca goić w odwiecznem źródle mi- 

łości, tryskającem w pałacu. Mło- 
| dzionieć ten odważył się przezwy» 


tąd stoi niemy i mantwy, a spoji- | 


| 
| 
| 
| 


|| 


przedwcześnie zwiędli i pragna od 
redzić się ku młodości, co chea 
oświetlać drogę swego żywota, bi 
przekonać się potem, jaka ona 
krótka, ciermista i ciasna, — i rze- 
kH jedni do drugich: 

— Próżny był nasz strach, albo- 
wiem nie wiedzieliśmy, iż ślepym 
jest stróż, pilnujący pałacu, 

Wszyscy, omijając stróża, roz- 
warli wrota pałacu i wkroczyli do 
wnętrza, 


Wielu z nich bawiło tam dłuśo. 
itni pozostali przez chwilę (vlk 
lecz wszyscy wyszli z wielkim 
placzem i pełni smutku: 

— „Biada nam — wołali — šie- 
py stróż pilnował pustego pa- 


lacu", 


a. 


(Tłum, M, Szpira). 


Nr. 240 


Sprawy robotnicze. |. 


Uruchomienie fabryk. 


Firma  Światłowski, Brener i 
Gonk, mieszcząca się przy ul. Łą- 
kowej 5, zaproponowała robotni- 
kom obniżenie zarobków o 30 do 
45 procent. 

Po kilkudniowym postoju 
bryka została uruchomiona na! 
dawnych warunkach przy zredu- | 
kowaniu jednej zmiany. 

4 a e a 


fa- 


Firma Schajbler 


kuje. 


Firma , Scheibler i Grohman w 
bieżącym miesiącu od dnia 1 
września pozbawia pracy 56-ciu 
pracowników biurowych w licz- 
bie których znajduje się około 25 
procent byłych wojskowych. 


Pozatem firma nie wypłaca po 
borów za ostatni miesiąc zmusza- 
klaracji, 1ź nie roszcząowknądad 
jac tą droga wydalonych do pod- 
pisywamia deklaracji, iż nie ro- 
szczą sobie do firmy żadnej pre- 
tensfi. 


Zredukowana ma być również: 


Zatąrgi 


(p) W tkalni i farbiarni Julju- 
szą Kindermana przy ul. Łąkowej 
23, zatrudnionych jest około 420 
robotników, którzy pracując w 0- 
uresie obecnej stagnacji przez 2 
lub 3 dni w tygodniu podzielili się 
pracą w ten sposób, by nie dopu- | 
'ceiwszy do: redukcji kolegów 
swych zatrudnić częściowo wszy- 
stkich i umożliwić im przetrwanie 
ciężkich chwil. 

Dobrowolny ten podział pracy 
jest pięknym przykładem solidar- 
ności robotniczej. 


. = 


(p) Onegdaj odbyła się w in- 
spekłoracie pracy 16 obwodu kon 
ferencja z firmą Landsberger (za- 
kład stolarski, Składowa 15) w 


sprawie uruchomienia 


warszta- | krotnie do inspektoratu pre 


(b) Firma H, Toruńczyk, Gdań- | 
ska 80 chciała obniżyć płace o 30| 
procent, Ponieważ robotnicy na | 
to nie zgodzili się, fabrykę po 6] 
tygodniowym postoju uruchomio- | 
no na dawnych warunkach, 

~ * zx | 

(b) Firma Wasiewicz, Gdańska | 
80 uruchomiona została na pe-' 
przednich warunkach, 4 


i Grohman redus 


cała zmiana, obejmująca 2300 ro- 
botników. 

(p) Właściciel fabryki przy ul. | 
Cegielnianej 89, p. Dobranicki, | 
wydalił przy uruchomieniu fabry- 
ki 8 robotników, nie wypłacając | 
im za okres dwutygodniowego 
wymówienia, 


Robotnicy ci skierowali spra- 
wę do inspektor. pracy 16 obwo-| 
du, który w czwartek b. tygodnia | 
zwołuje konfer'ncję przy udziaie 
przedstawicieli związku „Praca”, 


lokalne. 


lą polepszenia się sytuacji i wzmo 
żenia się ruchu — wszyscy, 

Robotnicy przystąpić mają da 
pracy na warunkach obowiązują- 
cych w dniu wybuchu strajku, | 

Kierownik związku hudowla- | 
nego p. Grabowiecki oznajmił, iż | 
oświadczenie powyższe przyjmu- | 
ie tylko do wiadomości, a ostate- 
czną odpowiedź udzieli firmie po 
porozumieniu się z robotnikasni 
w dniu 1 września 

a . . 

(p) Firma Markusfelda przy vl. 

Cegielnianej 114, nie chce wy- 


płacić robotnikom wynagrodze- | 
nia za przepracowane dnie urlo- | 
powe. ` | 

P. Markusfeld wzywany kilka- 


9- 


tów i zlikwidowania strajku, trwa jświadczał zawsze, iż nie myśli ro- 


jącego już od 15 tygodni. 
Na konferencji zadecydowano, 


= 


botnikom wyp'acać za urlony 
W związku z tem, inspek 


fi 4 
orat 


iż na razie przyjęci będą robotni- | pracy zawiadomił robotników, 12 
cy częściowo do pracy, a z chwi- |mogą sprawę skierować do sądu 


Robotnicy pozwali pracodawcz 
przed sąd. 


(p) Od dłuższego czasu w przed!|czających mu powtórne wezwanie 
w | zasypał 
Zgierzu trwał zatarg na tle niewy- | 


płacania pełnych stawek zarobko- | 


siębiorstwie p. Dymowskiego 


wych, 


cy lekceważył konferencje, a wre 


jskiego 
Wzywany do inspektoratu pra-. 


stekiem. _ ordynarnych 
słów. | 
Obecnie, jak się z chrześciiań-| 
związku dowiadujemy, | 
sprawa oddaną została do roz- 
strzygnięcia sądu pokoju, 


Kryzys w Konstantynow'e. 


(b) Fabryka  Szwajkierta 
Konstantynowie po dłuższym po- 
stoju zaproponowała robotnikom 
uruchomienie fabryki z obniże- 


w ;niem płac o 30 procent. 


Ponieważ robotnicy na to nie 
zgodzili się, strajk trwa nadal. 


TU 


Wymiana biletów zdawkowych 


Łódzka izba skarbowa wyjaśnia 
różnicę, zachodzącą między bile- 
tami zdawkowymi i-no i 2-u zło- 
towymi, a jedno i wielośroszo- 
wymi. W myśl nowego projektu 
rozporządzemia prezydenta Rze- 
czypospolitej, różnica ta polegać 
ma na tem, że bilety zdawkowe 
jedno i dwu-złotowe, stanowią 
środek płatniczy, mający moc u-| 
marzania zobowiązań do wysoko- 
ści 100 zł. przy każdej wypłacie; 
bilety zaś zdawkowe niższej war- 


tości — tylko do wysokości 10 zł, 
Od dnia 1-go listopada b. r.| 


skarb państwa przystąpi do wy- 
miany biletów zdawkowych: jedno 
i wielogroszowych na monety 
zdawkowe względnie bilety ban- 
ku polskiego. Wymiana ta doko- 
nywana będzie do dn. 31 stycznia 
1925 r. W styczniu również skarb 
państwa zacznie wymieniać bilety 
zdawkowe jedno i dwuzłotowe na 
monety srebrne. 


——— 


Zmnieitszenie Kar za zwłokę 


w płaceniu 


(a. w) W tych dniach wyszła 
nowa ustawa ministerstwa skar- 
bu, zmniejszająca tak dotąd wy- 
soką karę za zwłokę w uiszczeniu 
podatków po terminie płatności 
do 4 proc. miesięcznie. Ustawa ta 
została ogłoszona w ostatnim nu- 
merze „Dziennika Ustaw i Roz- 
porządzeń*, obowiazuje jednak 
wstecz od dn. 1 sierpnia i dotyczy 


podatków. 


wszystkich podatków, za wyjat- 
kiem gruntowego, dla którego o- 
bowiązuje stopa 1 pro. miesięcz- 
nie. 
Zmniejszenie 


kary za zwłokę 


było z niecierpliwością oczekiwa- «rakterystyczne 


ne przez sfery handlowe-przemy- 


|INaminacie podof' czrów 


[czy mianowani 


| właściciele 


| kresu 
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> a LJ - 

Mieszkania tanieją. 
(b) W ostatnich dniach pośre- 
nicy mieszkaniowi mają do zao- 
fiarowania większe ilości mie- 
szkań, które niejednokrotnie mo- 
żna otrzymać bez tak zwanego 
„odstępnego”, jedynie za opłatą 
kcmornego. 

Zwiększoną podaż mieszkań 
tlumaczy się wysokiem komor- 
nem, jakiego wielu płacić nie mo- 
że. wobec czego posiadacze mie- 
szkań większych zmieniają je na 
mniejsze, lub przyjmują subloka- 
torów. 

W razie przedłużenia się obe- 
cnego kryzysu, spodziewana jest 
dalsza zniżka cen mieszkań. 


iz 


na ofegrow 

(p) Absolwenci szkoły oficer- 
skiej dla podoficerów w Bydgosz- 
zostali rozporzą- 
dzeniem prezydenta Rze ospo- 
litej podporucznikami: w piecho- 
cie 111, w kawalerji 28, w artyle- 
rji 27. 


czyp 


| —— c - M a sok ZZSK 


Sawny”i Grann Wafel” | 
rh d 4 me U 

f Jenmin lik uig 
w przededniu lik sida” | 


(a. w) Dowiadujemy się 
brze poinformowanych źródeł, że 
„Savoy'u'” i „Grandi 
Hotelu" postanowili zlikwidować 
wspomniane | 
stwa, Posianow | 
staśnacią i ma | 


r czyn już w najbliższej przyszio- 


vżej przedsiębior- 


to Uomaczą 


r" 


wprowadz 
w 


ści. 
Minęły zdaje się bezpowrotnie, 


(a. w)..Mimo rozpoczęcia się o- 
egzaminów do klas 
szych, szkół średnich, daje się za- 
uwaążyć w tym roku zroniejszonyj 
napiyw kandydatów w porówna-| 
niu z latami ubieśłymi. Tłomaczy 
się to wysokością wpisów, na któ- 
re nie każdy może się zdobyć. 


1 T ONA 
PYWOJACY FUR 
(bj Ponieważ š 
bruk przy ul. Piotrkowskiej 
Narutowicza został źle opracowa 
ny i po kilku dniach utworzyły się | 
w nim wyboje, nanrawiano gol 
znów kilka dni, ta 


niž- 


był gotów. |4 


Tymczasent ġoódczas Wwcezorajs 
szegó deszczu bruk ten nanowo 
wypłynął przelazd w tym naj 
ruchliwszym punkcie jest utru- 


dniony. 

Magisirat powinien zerwać u= 
mowę niesumiernymi przedsie- | 
biorcami, śdyż na dawanych przez 
nich gwarancjach frudno jest je-| 
chać lub chodzić 


L- 


pzyfelnia robofnicza. | 


W ostatnich dniach otwartą zo-| 
stała w lokalu klubu P. P. S. przy 
ul, Piotrkowskiej 83, czytelnia 
pism codziennych oraz  tygodni- | 
ków. 

Z czytelni otwartej codziennie 
od godz. 5-ej do pół do ósmej wie- 
czorem korzystać mogą  członko- 
wie partji bezpłatnie. 


Pośw grene spól iin 
fa. w.) W najbliższych dniach 

odbędzie się uroczyste poświęce- 

nie spółdzielni urzędników cywil- 


nych i podoficerów zawodowych 
D. O. K. Spółdzielnia mieści się 


k że w sobotę |: 


! goali 1:0 odwówizduje 


Życie sportowe. 


WĘGRY—POLSKA 4:0 (3:0). 


Krótka treść depeszy PATA 
powiadamia nas o dotkliwej klę- 
sce, jaką poniosła nasza reprezen 


tacja w spotkaniu z zespołem 
węśierskim. 
Do węgrów nie mamy naogó! 


szczęścia. Gdyśmy po raz pierw- 
sży zmierzyli swe siły z reprezent- 
tanłami Węgier, uzyskał sport 
polski wynik zaszczytny 0:1. Na 
rewanżu w Krakowie, skończyło 


się klęską 0:3, w Paryżu w ra- 
mach VIll-mej olimpjady poszło 


jeszcze gorzej i przegraliśmy 0:5, 
wreszcie świeżą rana sa owe 
0;4. 


Po dwu zwycięstwach nad Tur- 
cją i Finlandją 2:0 i 1:0 przyszia 
dotkliwa klęska, tem dotkliwsza, 
że przekreśla chwilowo, sukces 
ubiegłych tygodni. Nie mamy do 
węgrów szczęścia, © konkretniej 
rzecz traktując, trzeba powie- 
dzieć: nasz zespół reprezentacyj- 
ny nie umie grać z węgrami i nie 
potrafi wobec piłkarzy budape- 
szteńskich zastosować skutecznej” 
taktyki, Tym razem występuje 
fakt ten jaskrawo. Wsz.k wysła- 
liśmy najlepszą  reprezentacię, | 
ufną nawet w swe siły, a jednak 
skończyło się na klęsce, 7 której: 
można sądzić o poważnej różni- 
cy klasy między naszym, a we- 
] sportem piłkarskim, 


śierskim 


HAKOAH 1:0 (1:0). 

Mecz ten rozegrany w sobotę 
na boisku È. K, S-u o puhar, ulun 
dowany przez komitet dla najbie- 


czasy złotych interesów, kiedy to | dnie szych wygrał G, M, S. w sto 
|za otrzymanie pokoju w hotelu | synku 1:0, Całkowity dochód tej 
|trzeba było wsunąć portjerowi w | imprezy, w całość której wcho- 
rękę odpowiednią łapówkę dziły zawody lekkoatletyczne 
Smuiny piian | | ONAR ARON 
EEEE Yy Ehf GW K, naczony był na najbiedniej- 


m. F 9 


tkoatletyczne zada 
wolmiły w zupełności publi 
która coraz większe okazuje zain” 
teresowanie tą piękną dziedziną 
sportu 

Boksem, sportem 
nas popularnym, 
się szczerze, Szkoda jedynie, 


awody 


cznosc 


tak mało u | 
zainteresowano | 
że! 


mecz bokserski miał przebieg wyj 
s gy i 

+44 T ” i 

piłkarskie pomiędzy | 

[i 


ae „442 
SKON- 


z roku ubiestego 


yty sie łym razem „WwYycie- 
E M g Aaa wad 
stwem G; M. S-u, którem rzys | 
padł zaszczyt otrzymania puharu. | 
i > Í 


w trzeciej minucie pi 


+ . . + _ ` j] 

ka dnia wbiła zupełnie niz- 

| enie, Calkowitę winę pona- 
si {utai Lirski, który strzał pa-l! 
fa! G hi Sz puścił r non-` 
szalancją, W nastepnych - fazach 
zawodów uwidacznia się prze- 
waga G. M, S-u choć i Hakoah: 


od czasu energicznie 

takuje. Pomimo obustronnych sta! 
rań żadnemu z zespołów nie uda-| 
> 14 Przy stanie | 


je się zdobyć punkty ! 
3? ` 
sedzia p. 


do czasy 


Krachulec zawody, 


K, S. ŻANDPARMERJA — HA- | 
KOAH 2:0. 


Do szeregłi porażek Hakoahu| 
dołączyć należy jeszcze wczoraj- 
szą w tym wypadku najzupełniej! 
zasłużoną, Drużyna biało-niebie- 
przez cały czas zawodów | 
musiała ograniczyć się do gry de 
fensywnej, gdvż napad K. S. Žan 
darmerji stale przebywał pod 
bramka przeciwnika, stwarzając 
bardzo niebezpieczne sytuacje. K. 
Żandarmeria udowodnił raz jesz 
że poziom śry ieóo w zuneł- 


skich 


S; 


cze, 


|ności równa się órze klubów kla 


sy B fi jedynie dzięki pechowi| 


un 


""SITZoŚ 


1250. 


| Pogoni. Była nawet 


bieskich. Już w trzeciej minucie 2 
ładnej centry lewego skrzydła 
strzela środek napadu na bramkę 
lecz piłka idzie na aut. Wypad le- 
wego łącznika wyjaśnia obrona na 
nie wyzyskany korner. W tej fazie 
gry uwydatnia się stała przewa- 
ga Żandarmów, którzy bombardu- 


iją bramkę, lecz piłka odbija się o 


natłoczonych graczy  biało-nie- 
bieskich, W 14 minucie lewy łącz- 
nik silnym strzałem w prawy róg 
zdobywa pierwszego goala, dla 
swych barw. Żandarmi prawie do 
końca pierwszej połowy przesia- 
dują na stronie Hakoahu, który 
rozpaczliwie bronił się przed klę- 
ską. W 25 min. sędzia nie uznaje 
bramki strzelonej ze spalonego. 
Po przerwie gra trwała tylka 
22 minuty, gdyż z powodu ulew- 
nego deszczu nie mogła być do- 
kończona. Uratowało to biało- 
niebieskich od sromotnej klęski. 
W 8-ej minucie zdobywa lewy 
łącznik drugiego goala, Następ- 
nych dwuch bramek, strzelonych 
przez środek napadu i Michalaka, 
s Goal zdobyty 


sędzia nie uznal. 


igłowa przez Michalaka był naje- 


fektowniejszą bramką dnia, któe 
rej z niewiadomej przyczyny sę- 
dzia również nie uznal. 
Kornerów 7 dla Żandar= 
maów, 
Publiczności bardzo mało, 
Sędziował bardzo dobrze Salo- 


— | 


1ONTOWICZ. 
Wyróżnili się z  Żandarmerji 
Michalak, lewy lącznik, bramkarz 
zaledwie miał dwa razy piłke, tak 

ZY zap wata 
mógł pokazać swej klasy. 
W Hakoahu po zmianie pozycji 
sie lewe skrzydło. 


nie 


z +4 
wy ożnno 


WO ŁÓDZKIE. 
niedziela sportowa 
TZ@- 


PIEKARST 
Wezorajszs 


la nic nowego 


nie przyniosia ó 
ezom widzów, łspczvwych na 
smocie 'strzowskie'. Nielito- 


ściwa ani a spłatąla figla i uniemą 
zlwiła coiście do skutku zawor 
dów. które zapowiadały się nader 
imłercsuiąco. Tak więc w mistrz? 
stwach klasy A. mamy status qu). 
Ł. K. S. po zaciętej walce z Ł. T. 
d : "wać odp- 


S. G. może dale" 7 
czynku, a Ł. T. S, G. biadać nad 
niesorzwiedi! wcócią wyroków boź 
ka footbalu. Turyści mogą na real 


| nych podstaw: ch marzyć o. zaję« 


ciu lrzecieśo miejsca, Siła 1 
Union będa zapzwne valczyć © 


to, które + nich zamknie koniec 
tobeli pięciu czo owych zespołów. 
Ą-klasowi łódzcy maią 
>» miecz Damokle 
cja do klasy B. nie 
ich nie grozi. iako że 28 
usunął się od gier o mi- 
wo, czyniąc dobrodziej- 
byłym kcleśom z A klasy. 
S. K. spośkał się o mistrza: 
stwo armii z 37 p. p. i pokonał go 
w zdecydowanym stylu 9:2. Tak 


ŻYSCV 


SAs fe j 
komu 


S. 


Z 1 
K. 
t 


stwo 


wiec zadawalają się  wojskow: 
sukcesami w swoim światku; od 


konkurencji cywilnej zupełnie. się 
sunęli. 
a eiaeia klasy C. spotka- 
li się: Concordia—Rapid i Ł. K. S. 
—Widzew II. Faworyci zwycię- 
żyli. Concordii. która jest najpo- 
ważnieiszym kandydatem na mi- 
strza okregu z trudem udało sig 
pokonać fizycznie okazały zespół 
faza sry, w 
której pokonani prowadzili 2:0. 
Jednak Concordia wygrała. Ł K 
<, TT bez trudu pokonał Widzew 
U 5:0. Najbliższa niedziela przy- 
niesie nielada boje nitkarskie, za 
równo w A, jaki C-klasie. 
Rezultaty dadzą pole do wysnu 
cia wielu wniosków i do posta- 


w gmachu D. O. K. Poświęcenia który od dość dawna prześladvie | wienia daleko idacych horosko= 
dokona ks. kapelan Olesiński wi drużyną woiskową, nie przeszedł pów. Dom. 
obecności dowództwa O. "|jeszcze do klasy wyższej. l 

członków spółdzielni i przedsta- Hakoah nie powinien lekcewa- 128 P. S. K, — 37 PP. (Kutno) 9 : 2. 


wicieli społeczeństwa. 


„Ptak Wish peki”, 


Dzkiejsze przedstawienie 
Ptak Niebieski* składać się bę 


K 
rzeczy nawskroś | 


najlepszyci 


tego dosko- | 


caieto repertuaru 

tałego zespołu, więc podziwiać bę- 
idziemy między inne mi „Burłaków”, peł- | 
ną tragi - komiizna „Kałarzeke', cha- 
„Czastuszłi”. potężny 

Swe- 


iragment dramażyczty .„Dobosza 


stowe, gdyż póprzednie wysokie: szo wezwii kaukazkie | 
kary miały rację bytu jedynie w w } Wa zuości 
okresie stałej dewaluacji marki. lclicukin 


. . . [i 
i wystapienie w 
okazało się 


żyć przeciwnika 
osłabionym składzie 


kardzo ryzykownem. 


Wynik 2 : O nie jest miernikiem | bezapelacyjne 
sił. Gdvby druga połowa trwała] 


pelne 45 minut i jedenastka Ha- | 
nie bramki, | 
Żandarmi zeszliby z boiska przy | 
stanie bramek 6 : 0. Stosunek ten 
w zupełności odpowiadałby pozio- 
mowi wczorajszej śry. 

Grę rozpoczyna Hakoab, linja 
napadu załamuje się na Michala-| 
ku, który silnym wykopem prze-|, 


koahu „mttrow ała” 


Zawody międzypułkowe o mił- 
stirzostwo armii, rozegrane w SO* 
bote na boisku D. O. K.IV dały 


zwycięstwo 28 p. 


Tę > 
S. E. który z łatwością pobił 37 
p. p. Przez cały czas fry 28 p. S. 
K. miał przewage nad przeciwni” 
: 


ciem, który zdobył pierwszego $o- 
ala z rzutu karnego, drugi zaś był 
„samobójczym,  strzełonym do 
własnej bramki przez lewego po- 
mocnika. i. 

Do zdobycia mistrzostwa armi 
w piłce nożnej największe szanse 


|niósł piłkę na połowę  biało-nie-! ma 28 p. S K 
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i Składy Wolnocłowo - Tranzytowo - Warrantowe | 


Akce. T-wa „T ECHPOM:* 


zostały otwarte na zasadzie Koncesji Ministerstwa SKarbu. 
Biuro: ul. Piotrkowska 105 przy biurze firmy „J. Freider i S-Ka”. 
Składy: przy ul. Konstantynowskiej 115, (nieruchomość własna) 


połączone bocznicą ze St Łódź-Raliska. 


Adres dla ladunków wagonowych: 


Teleton Nr. 669. 


Ac. T-wo „Techpom*, Składy 


Wolnocłowo-Tranzytowe Łódź-Kaliska, 


BOCZNICA WŁASNA 


Teleton Nr. 669. 


sap WEB RĘKE PY ACZ 
a szkół powszechnych oraz dla wszy” 
stkich innych zakładów naukowych poleca 4 


Książki szkolne; 


Księgar nia 


Poszukuję |: 


3-ch lub 4-ch pokol 
z wszelkiemi wygodami w cen- 
trum miasta, parter lub I pię- 
tro. Oferty do „Głosu“ M. S. 


B-a kl. Gimnazjum Realne Żeńskie 
E. ELrygierowej 
(dawn. Siennickiej) 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 157 
obecnie pod całkowitym 
zarządem Grona Nauczycielskiego, 


Dyrektor: Dr. M. Odrzywolski. 
W programie szkoły łacina—nadobowiazkowo, Egzaminy wstępnel do 


42 ya klas 1i 2 września. Zgľoszenia przy jmuje kancęarją 
w REA z 9— — 


IPAR; „ER s 


wszystk ich pasożytów najbardziej dokuczliwemi są pluskwy, 
pozbyć się można stosując jedyny w tym rodzaju środek płyn 


Dentystka 


A. Drajzensztak 


Piotrkowska 89 
powróciła, 


Halina Sołowiejczyk 


których 

„PAR. ASIT OS* 
Środek ten nietylko momentalnie zabija pluskwy, ale jednocześnie niszczy ich 
zarodki, chroniąc w ten sposób od powtórnego zagnieżdżania się ich. 


PARASITOS różni się tem od podobnego rodzaju małowartościowych |] znowiła lekcje gry fortepianowej 
środków, że — prócz swoich wybitnych własności, niszczączch piuskwy i ich zā- Zawadzka 36. 
rodki — nie plami, nie niszczy przedmiotów i nie pozostawia po sobłe żadnej woni. 


CPOE T 
Dr. med. 


Wi. Polakowski 


ginekolog- akuszer 
mieszka obecnie 


n.piotr wska ff) | i 


Przyj m. od 5—6. 
Telefon 27—10. 


PARASITOS jest do nabycia we wszystkich składach aptecznych, apte- 
kach i składach tarb, 8012— 


Stowarzyszenie Ni Nauczycieli Zydów w Łodzi 


„(Południowa 3), 


Dnia 2-go września r. b. o godz. 7-ej wiecz. odbędzie 
się w lokalu Stowarzyszenia 


OGOLNE ZEBRANIE 


nauczycieli zainteresowanych w sprawie uruchomienia 


kursów  meiodyczno - praktycznych 


(początkowych i końcowych) oraz 
Kursu humanistycznego 
017—1 dla: nauczycieli czynnych, 
Ze względu na ważność sprawy prosimy o liczne stawienie się. 
Zarząd 


weneryczne 
Przyjmu e prócz 


i od 5—8 w, 
l Gdańska Draga)42, 


Po 6 groszy * za wyraz. 
4e e za Wyraz. precy 


rawcowa poszit- 
kuje pracy w 


Mauka | mód 


ieli rywatnych o- 
-= Stow, Nauczycieli Żydów. powo lek- ach, Oferty do 
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